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Wobec klęski drożyzny i bezrobocia. 


s 
Cena. pojedynczego egzemplarza 


Manifesfacje robofnicze we krowie, Borysławiu, Stanisławowie i Rołomyji —. 


; LWÓW, 27. marca, |cji, które odbyły się w niedziele tak we Lwo- |Szych interesów społeczeństwa i państwa. Maska 


Polityka wygładzenia 


miast, a przedewszyst- | wie jak i na prowincji, rzucają pod adresem | już dawno spadła z oblicza dzisiejszych wł.d irzy 


kiep ludności robotniczej, uwieńczona wmoskiem | rządu, czynników sejmowych i klas posiadają- | Polski, a z poza niej wyjrzało twarde i nieubłaga- 


piastowego posła Pluty, aprobującym lichwę* i | Cych. N 
Niedzielne wiece antyarozyźniane we lLwo-. 


' pasek żywnościowy, «prawiany na wielką skalę 
przez obszarnictwo i wzbogacone chłopstwo, była 
przekreśleniem usiłowań posłów socjalistycznych 
i robotniczych w kierunku zlikwidowania anor- 


b 
| wie, 


Stanisławowie i Borysławiu, oraz w Kolo- 
myji były dowodem, że akcja klubu P. P. S., 
wszczęta w obronie szerokich mas konsumentów 


malnych stosunków drożyźnianych, budzących w ji bezrobotnych, znajduje w masach należyty od- 


masach głuche wrzenie i niezadowolenie. 


dźwięk i odpowiednie poparcie. Wiece urzęd :0- 


W ostatnich dniach orgja drożyźniana nietyl- | ne były przez P. P. S. w porozumieniu ze związ- 


ko że nie zmniejszyła się, ale rośnie bez żadnych | kami zawodowymi i bratnierm partjami robotni- 
przyczyn, wbrew wszelkim rachubom i nadzie- |czemi i wszędzie zgromadziły tysiączne masy u- 
jom, wbrew „patrjotycznym apelom do „obywatel- | czestników, którzy w uchwalonych rezolucjach 
skich“ uczuć kupców, kandlarzy i pośredników, | wyrazili śmiałą i zdecydowaną wolę przeciwsta- 

Te zatrważcjące objawy wywołać muszą u | wienia się orgji drożyźnianej i obojętności rządu 
mas reakcję. Masy te, prowokowane bezczelnym ji Sejmu wobec samowoli i wyzysku, uprawianego 
wyzyskiem, stojące przed widmem bezrobocia, | przez kapitał wielko - przemysłowy, obszarnietwo 
burzą się i w całym szeregu wieców i demonstra- [i spekulacja wszelkimi dopuszczalnymi środkami. 


Demonstracyjne zgromadzenie we Lwowie. 


Zgromadzenie ludowe, zwołane we Lwowie 
przez Radę klasowych związków zawod. w pom- 
zumieniu z P. P. S. iinnemi parijami robotri- 
czemi, obradowało w niedzielę na dziedzińcu ra- 
tuszowym przez długie trzy godziny. 

Referaty mówców z Rady zawod! i poszcze- 
gólnych partji słuchane były z niesłabnącem zain- 
teresowaniem, a groźne okrzyki pod adresem 
sprawców dzisiejszego stanu rzeczy, świadczyły 
o tem, że cierpliwość i Samozaparcie się klasy 
pracującej ma też swoje granice. Mówcy wszyst- 
kich partji wyrażali zgodne przekonanie, że wobec 
widma grożącej na Skutek drożyzny i bezrobo- 
cia zagłady całej klasie robotniczej, zaniechane 
być muszą spory i waśnie frakcyjne, do porząd. 
ku dziennego musi się przejść nad różnicami 
narodowościowemi i wyznaniowemi, a do walki 
z rozzuchwalającym się coraz bardziej i godzą- 
cym na prawa robotnicze kapitalizmem, do wałki 
ze spekulacją, wyzyskiem pośredników i handla- 
rzy stanąć musi jednolity, zwarty i solidarny front 
mas proletarjatu. Opinię tę podzielił tak przed- 
Siawiciel najbardziej lewego w ruchu robotni- 
czym odłamu jak i mówca N. P, R. 


Wiec, któremu przewodniczyli tow. Drobnut, 
Feliksik i Rudreasik, zagaił przewodniczący, po- 
czem tow. Skalak imieniem Rady związków za- 
wodowych zajął się szczegółowem nakreśleniem 
Stanowiska klasy robotniczej wobec kłęski dro- 
żyzmy i rozszerzającego się bezrobocia. 

Referent zwrócił uwagę na przesilenie, które 
przeżywa obecnie nietylko państwo polskie, ale 
i wszystkie kraje, w których produkcja kapita- 
listyczna na skutek wojny i dalszych zakusów 
militarystycznych uległa głębokim wstrząśnieriom. 

Następne wywody poświęca mówca określe- 
niu i opisowi stosunków polskich. Ofiarą zachłan- 
nej egoistycznej polityki sfer burżuazyjnych w 
Polsce, przejawiającej się tak jaskrawo na arenie 
sejmowej, pada dzisiaj klasa pracująca 1 ludność 
miast. Z jednej strony rosną szeregi bezdomnych, 
głodujących coraz bardziej pracujących pracow- 
ników tak fizycznych jak i umysłowych, a z dru- 
giej strony rosną magnackie fortuny dorobkiew: 
czów wojennych, rozrastają się banki, zapełniają 
się kasy ogniotrwałe kapitalistów, obszarmków i 
spekulantów kosztem bezwzględnego wyzysku ro- 
botników za cenę zaprzepaszczania najważniej- 


ne oblicze egoizmu klasowego. A 
Nie wierząc w rychłą i zasadniczą zmiane 


stosunków. w Polsce, o ile klesa robotnicza nie ` 


dojdzie w tem państwie do d:cydującego głosu, 
proletarjat w Polsce, złączony  sólidarnościa 
wobec powagi współczesnej chwili, wobec dro- 
żyzny i szerzącego się coraz bardziej bezrobocia, 
stawia cały szereg postulatów, o które walczyć 
będzie z całą energją 'i stanowczością. 

Imieniem Rady zawodowej m. Lwowa przed: 
kłada mówca rezolucję, w której między innemi 
czytamy : 

Zebrani robotnicy uchwalają stanąć zwartym 
szeregiem do walki o następujące żądania: 

1) Zabezpisczenie bytu bezrobotnych za po- 
mocą dostarczenia pracy lub zapomóg w wyso- 
kości przeciętnej płacy roboczej i nieprześlado- 
wania robotników za ich przekonania pplit. i przy- 
należność narod. | 

2) Utrzymanie 8-godz. dnia pracy, soboty an- 
gielskiej, zakazu pracy pofajerantowej. 

3) Podniesienie płac roboczych do wysoko- 
ści odpowiadającej drożyźnie. , 

4) Dostarczenie ludności pracującej niezbęd: 
nej ilości artykułów pierwszej potrzeby, ścis 
gniętych w drodzeąprzymusu podział ich przez 
kooperatywy i samorządy. $ 

5) Zapewnienie ludności robotniczej tanich 
i zdrowotnych mieszkań, utrzymanie ochrony lo- 
kątorów, budowa nowych domów. 

6) Zniesienie wszelkich jawnych 1 zamasko. 
wanych darowizn ze strony państwa dla- kapi- 
talisiów i obszarników. 

7) Zniesienie ceł przywozowych i podatków 
pośrednich na artykuły pierwszej potrzeby. Znie- 
sienie podatku dochodowego od płacy roboczej 
i pensji urzędniczej, oraz opodatkowanie wysokie 
i postępowe kles posiadających od majątku i 
dochodu. 

8) Ograniczenie zbrojeń i zniesienie trakta- 
tów handlowych 
się do wzrostu ćrożyzny i bezrobocia. . 

9) Zeprzestania represji przeciwko klasie 
botniczej przez ograniczenie wolności > 
strejków i zrzeszeń. x 


H~ 
ro- 


szkodliwych, przyczyniających 
ZA 


. 


Nastąpiły następnie przemówienia przedsta- 
wicieli poszczególnych pertji, zgodnie podkreśla- 
jących potrzebę solidarności robotnicz. dla walki z 
koszmarem nacjonalizmu i zdecydowanej walki o 
poprawę doli nobotniczej, a w ostatniej konse- 
tswencji o likwidację kapitalizmu i zastąpienie go 
przez nowy ustrój społeczny: socjalizm. Przema- 
wiali imiemem U. S. D. P. po ukraińsku tow. 
Czarnecki, imieniem Związku prołetarjatu wsi i 
miast Sochacki, imieniem Bundu tow. Scherer, 
nastepnie Tunis i Buolfsipun (od robotmików ży- 


Olbrzymi wiec w Stanisławowie. 


Komitet P. P. S. w porozumieniu za związ- 
kami zawodowymi zwołał robotników na wiec 
do sali Towarzystwa Moniuszki, celeng naradze- 


nia się nad sytuację dzisiejszą i postanowienia | - 


dalszych skutecznych kroków celem ulżenia kla- 
$ie pracującej. O godz. 10-tej szla była wypeł- 
niona po brzegi tak, że bardzo wielu musiało po- 
zostać w westybulu. Na zatroskanych twarzach 
starych robotników widać było głęboką troskę 
o jutro. Niepewność, czy na jutimo starczy chleba, 
ziemniaków — to jest znak, poda którym dziś 
żyje klasa pracująca. 

Wiec zagaił tow. Bogdanowicz, który w 
zrótkich słowach przedstawił cel dzisiejszego wie- 
cu, poczem wybrano do prezydjum tow. Micha- 
łowicza jako przewodniczącego tow. Klisia. 

Przystępując do porządku, udzielił przewzed- 
niczący głos delegatowi O. K. R. tow. Szczsr- 
skiemu, który w 1- godzinne przejnówieniu 
przedstawił całą gospodarczą sytuację, wykazu- 
jąc dobitnie, gdzie leży przyczyna grożącej klę- 
ski drożyzny i bezrobocia. Przechodząc ipo ko- 
leji poszczególne pmkta życia społecznego, wy- 
kazuje, jaka szalona zachodzi różnica między sto- 
pa zarobkową a wzrostem drożyzny, jak handel 
walutą podkupuje w każdym dniu państwo, na 
co rząd wprost z karygodną obojętnością pa- 
trzy. Olbrzymie pódatki pośrednie są główną 
przyczyną drożyzny! i klasa pracująca nie może 
_ tak długo spocząć w zwalczaniu podatków po- 
śreednich, póki nie odniesie zwycięstwa. Podat- 
ki bezpośrędnie muszą dojść do sprawied'iwej 
wysokości tak, by stosunek się zmienił i podatki 
bezpośrednie wynosiły 70%, a nie jak dotychczas 
380%. Przechodząc do polityki celnej, musi kla- 
Sa pracująca żądać, by, cła nałożone na arty- 
- kuły pierwszej potrzeby, które musimy sprowa- 
dzać z zagranicy, uległy zmniejszeniu. Wywóz zaś 
surowców, zboża, tłuszczów, jaj i mięsa bezwzglę- 
dnie zakazany. 

Bezrobocie da Się zażegnać tylko rozpoczę- 
ciem robót publicznych. Niechaj rząd zbytnio nie 
opiekuje się przemysłowcami, a więcej się zaj- 
mie niedolą robotników. Te olbrzymie kredyty, 
jakie udzielali panowie Michalscy, Stesłowicze i 
inni Lawiatanowie, które służyły tylko do wzbo- 
gacania się poszczególnych jednostek, niechaj słu- 


żą dzisiaj odbudowie kraju i ulżemu doli robot | gołom niebem. 


ników. Robotnicy nie chcą jałmużny, ale pracy 


100 podwyżka taryfy towar, od 15. IV.) = — 


"WARSZAWA. 26. marca. (tel. wł.) Minister- | wyżka wynosi tylko 50 prae. Przetwory naftowe 
stwo kolei z dniem 15. kwietnia podwyższa tary- | przewożone przez Gdańsk gy Że będ; 
wolne od podwyżki. 

a eknpart pod” 


fę towarową o 100 pne. 
ru pekai wa hałewych H 


Walka z fydrą nacjonalistyczną w Niemczech, 


BERLIN. 


motywach podaje, że organizącja ta, miała na celu 
zniszczenie istniejącego porządku parlamentar- 


nego. 
czę 5 — 
BOJÓWKI NACJONALISTYCZNE NIE ZREZY- 


GNOWAŁY Z ZAMACHU. 
WIEEDEŃ. 26. marca. (A. W.) Od soboty 


Rupuicie 8 proc. 


26. marca. (A. W.) Pruski min. we wszystkich miastach pruskich policja utrzymu- 
spraw wewn. Severing wydał rozporządzenie, o |je pogotowie ze względu na możliwość zamachu 
rozwiązaniu niemieckiej partji wolnościowej. W: | bojówek nacjonalistycznych. HP. 


" „DZIENNIK LUDOWY* Nr. 71 


dowskich Poalej -~ Sion) i tow. Dręgiewicz, który 
przemawiał imieniem Okr. Komit. Rob. P. P. S. 
A $ SKIEJ. 
Po uchwaleniu rezolucji przez akłamację 
wiec zakończony został przemówieniem tow. Fe- WARSZAWA. 26. marca. (tel. wł.) Łotew- 


f SPRAWA GRFN:CY POLSKO- LOTEW- 
liksika i Skalaka i adspiewaniem Ski prez. min. Mejerowiecz, w wywiadzie dzienni- 


i 


Sztandaru. ferskim oświadczył, że sprawę granic uważa za 
Zamierzony pochód demonstracyjny z powo- | zadecydowaną. 
du zakazu policji odbyć się nie mógł. Pewna Wedle informacji waszego. korespondenta 
część uczestników wiecu ,wbrew zakazowi po- | rząd polskicnie uważa tej sprawy za zadecydowa- 
licji, usiłowała dostać się pod teatr, została jed | ną. Rada ambasadorów tej sprawy nie zadecydo- 
nak bn policję konną | SR rozprógzona. |wała a zatem jest jeszcze otwartą. 
ł —eu— 


" OBRADY NAD AKCJĄ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ. 


WARSZAWA. 26. marca. (A. W.) Rada min. 
rozważać będziee projekt zorganizowania akcji 
oszczędnmościowej. 
jest sprawa nominacji 
oszgzędnościowego. 


Rząd musi sobie zdać sprawę, że albo znajdzie 
siłę, by przeciwstawić się zakusom obszarników, 
albo niech się poda do dymisji 

Wzywając robotników do Solidarności, za- 
kończył mówca swe przemówiene okrzykiem: 
„Niech żyje polska republika socjalistyczna!“ 

Nestępnie przemówił bezrobotny tow. Ro- 
szczuk, który w drastyczny sposób przedstawił 
niedolę miejscowych robotników, którzy mrą z 
głodu wraz ze swojemi rodzinami. 

Tow. Michatewicz odczytał rezolucję, wzy- 
wającą rząd do silnej i energicznej akcji prze- 
ciwko peskarzom, do zamknięcia granie i niedo- 
puszczenia wywozu zboża, tłuszczów, jaj i mię- 
Sa, do rozpoczęcia robót publicznych, celem za- 
pobieżenia bezrobociu, do wprowadzenia kar na 
paskarzy zboża i ukrócenia samowoli agrarjuszy. 

Rezolucję jednogłośnie przyjęto, poczem wy- 
brano delegację, w Skład której wchodzili: tow. 
Szezerski, Michalewicz, Roszczuk, Plażyński, Ja- 
godziński, która miała się udać do wojewcdy 
Jurystowskiego celem przedstawienia mu żądań 
robotników. i 

Pod koniec starali się dbmorośli awantur- 
nicy w rodzaju Bondy. zakłócić powagę wiecu, 
ale chyłkiem musieli opuścić salą. 

Wybrana delegacja udała się natychmiast do 
wojewody, któremu przedstawiono groźną sytua- 
cję, jaka się teraz dzięki drożyźnie i bezrobociu 
wytworzyła. 

Wojewoda przyznał zupełną Słuszność robo- 
inikom i przyrzekł wyjechać na czele delegacji 
do Warszawy, celem prz adstdwienia rządowi po- 
łożenia i zażądać kredytów na rozpoczęcie ro- 
bót publicznych. (Oby to Sni nie byty jedynie $ 
ston) 


W związku z tem omówiona 
spscjalnego komisarza 
— ere 41.) epei ik 


ZJAZD- RADY NACZELNEJ POMOCY MŁODZ. 
AKADEM. pes ë 


WARSZAWA. 26. marca. (A: W.) Wczoraj 
odbył się tu zjazd konstytucyjny Rady naczelnej 
do spraw pomocy młodzieży akademickiej. Pcd- 
sekretarz Stanu Simon wygłosił obszerny referat 
który zawiera piany organizacji pomocy spole- 
czeństwa, budowy domów akademickich, wycofa- 
nia młodzieży z placówek pracy zarobkowej nie- 
odpowiednich, zażożenia centrali podręczników na- 
ukowych i t. pi. 

Przyjęto Szereg postulatów w sprawie oT- 
ganizacji. Funkcje prezydjum Rady powierzono 
dotychezasowej komisji organizacji statutu w o- 
sobach pp. Simona, wojewody Sołtana, Strass- 
burgera i Dabrowskiego aż do daty przyszłego 
zeebrania, które odbędzie się w pierwszej poło- 
wie czerwca. EEEE TET | 
p” 7 | =— $0—© s 
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USTAWA O TRENZAKCJACH W ZŁOTYCH 
POLSKICH. 


WARSZAWA. 26. marca. (A. W.) Minister- 
stwo skarbu przygotowuje projekt ustawy na za- 
Sadzie której minister skarbu będzie mieć prawo 
ogłaszania urzędowego kursu złotego jako je- 
dnostki obliczeniowej w stosunku do'"marki pol- 
skiej. | 

W ustawie jest zawarty artyku, upoważnia- 

hj jący strony do dokonywania transakcji w złotych 
y | polskich wedle kursu urzędowego. Za podstawę 
obliczeń służyć będzie skrócony indeks cen hur- 


gary 


"KOŁOMYJA, 26. marca 1923. 


ów 
Dziś odbył się u nas olbrzymi wiec w spra-j — |. | —000— | ,,. orzyr=qn 
wie beznoiocia i drożyzny. Z powodu braku pra- 
cv oads rod aon RO |z CODZIENNEJ. HEKATOMBY SOWIECKIEJ. 
EB i RYYGA. 26. marca. (Pat.) Z Moskwy dono- 


BORYSŁAW, 25. marca. |Szą, że wykonano tam wyrok śmierci na dwóch e- 

Odbyło si ętutaj olbrzymie zgromadzenie, | stońskich obywatelach, skazanych za repiegostwo. 
na KD pewna tow. possł Diamand. Po- PO OD 03 
meważ sala Domu Ludowego nio mogła pomieścić 
zgromadzonych, wiec ten musiał się adkyć pod MCNJPOL LITERACKI W ROSJI 
a MOSKWA. 26. marca. (Pat.) Rząd Sowiecki 
ogłosił dekret ustanawiający monopol państwo- 
wy na wydawanię dzieł 50 najwybitniejszych au- 
torów rosyjskich. 


41 — 
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"TYLKO LITWINI UZNAJĄ GALANTERJĘ 
WZGLĘDEM BOLSZEWIKÓW. 


RYGA. 26. marca. (Pat.) Prasa sowiecka do- 
nosi, że rząd litewski wyraził kondołencję rzą- 
dowi róśyjskiemu z powodu choroby Lenina i 
prosił o złożenie Leninowi życzeń jak najszybsze- 
go wyzdrowienia. 

Komunikując powyższy fakt podkreśla prasa 
sowiecka, że jest to jedyne uprzejme wystąpienie 
ze strony państw zaprzyjaźnionych z Rosją. 


—— || 


REKORD SZYBKOŚCI JAZDY POWIETRZNEJ. 


LYON, 26. III. (Pat) Polrad. Ze Stanów 
Zjednoczonych donoszą, że mjr. Hofiermann po- 
bił rekord szybkości na satolacie, przebywając 
w „ile! godzinie 400 km. 


o 


rrin arpa m. *, KONFERENCIA PANAMERYKAŃSKA. 


> SANTIAGO DE CHILE. 26. IM (Pat) Wczo- 
pożyczkę Złotą. 


—4— 


Zwraca uwagę fakt, że w sobotę przedpołu- 
dniem bojówki narodowo-ocjalistyczne w Mo- 
nchjum odbyły ćwiczenia wojskowe. | 


raj została otwarta tu konferencia Rananoeryky 
kańska. 
—az6— 
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w „Apollo“ 
Pogrzeb ś. p Józefa 


aroy biskupa 
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: Misterjum w 6 aktach 
Madto nAaCGCLPLOSCAOWE 
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Bilczewskiego 


1WOVYMBILIOSO. 


Arcyb. Cieplak i ks. Butkiewicz skazani na Śmierć. 


Wyrok ma być wykonany w czwartek. 
MOSKWA. (A. W.) Z 25. ma 26. b. m. w nocy | 10 fat więziznia z bezwzgłędną Izo!ocją. 


= godz. 1-szej zapadł wyrok na oskarżonych 
księży. . 
Arcybiskup Cispfaki i ks. prałat Butkiewicz 


Pozostali oskarżeni skazani na 
zienia. 
Wyrok na arcy, Ciznłika I Biutkiewicza ma 


3 lata wię- 


skazani zastał na śmierć. Księża Edmund Ja-|być wykonany w 72 godzin od chwili ogłosze- 


nikowski, Hryćko, Chłodniewicz i Chliborób na |nia, t. j. w czwartek. 


Ogromne wrażenie w Warszawie. 


p PR HSO WA JET 


Cała odpowiedzialność spada na so» 


wiety. — Powiadomienie zagraniey. 


WARSZAWA, 26. III. (Tel. wY) Wiadomość |cił posłowi uwagę, że cała odpowiedzialność 
o wyroku na arcybiskupa Cieplaka wywarła w | spada na rząd sowiecki. 


kołach politycznych kolosatne wrażenie. 

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości prez. 
min. Sikorski zaprosił na konferencję posła 
sowieckiego Oboleńskiego i wobec naczelnika 
wydziału wschodniego Łukasiewicza oświadczył 
mu, że rząd sowiecki na kilkakrotną interwencję 
rządu polskiego oświadczał, że proces ma 
tylko charakter formalny, a tymczasem zakoń- 
czył się wyrokiem. śmierci. Prez. Sikorski zwró- 


_ Jak się wasz korespondent dowiaduje wia- 
domość o wyroku wywołała ogromne wrażenie 
wśród przedstawicieli zagranicznych. Watykan 
został -zawiadomiony przez nuncjusza; zawija- 
domiono również inne mocarstwa w Europie i 
Ameryce. Min. Skrzyński został o wyroku za- 
wiadomiony specjalaą depeszą, zaś marszałek 
Rataj zawiadomił prezesów parlamentów euro- 
pejskich. JC 


interw. m. Spr. zagr. o wstrzymanie wyroku. 


WARSZAWA, 26. III. (Tel. wł) Min. spraw 
zagranicznych rozpoczęło energiczne kroki dy- 


plomatfczne celem wstrzymania wykonania wy- 
roku na arc. Cieplaku i ks. Butkiewiczu. 


Rz ER | 


Wyrok ma charakter szantażu. 


WARSZAWA, 26. NI. (Tel, wł). W kołach 
politycznych twierdzą, że cały proces ma cha- 
rakter szantażu sowieckiego. Tendencją sowie- 
tów jest aby w miarę możności usuwać z Rosji 
przedstawicieli duchowieństwa katolickiego i 
połskiego. FB ję 

Proces arcyb. Cieplaka ma znaczenie raczej 
formalne i jest wątpłiwem czy sowiety zechcą 
wyrok wykonać. Chodzi im bowiem o to, aby 
zmusić rząd polski do wymiany arcyb. Ciepla- 
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Dziewczynka z lokami. 
r POWIESC. . 

"(Ciąg dalszy). 

Bo nie wątpił, że Michalina zgodzi się na 
separację, czy też — jeśli się da — na uhieważ- 
nienie małżeństwa. Musi być w bardzo przy- 
krych warunkach, skoro po czterech latach mil- 
czenia zwraca się do niego z prośbą o jałmuż- 
nę. Widocznie nie wystarczała jej miłość ko- 
chankowi i odszedł w swoją, drogę. Poczciwy, 
niech mu Bóg da niebo! Wynagrodził mu sto- 
krotnie zło wyrządzone... . 
| Decydował się na stałe płacenie jej alimen- 
tów, byleby tylko pomogła mu uzyskać oficjalny 
rozwód. Daruje jej całe swe poniżenie, cały 
swój gniew} i żal. Minęły lata poszukiwań i prag- 
nień, minęły łata próby... niechże nadejdą w bez- 
sennej tęsknocie wypieszczone złote gody z nie- 
bem i ziemią... j 

Pociąg wyrzucił go wreszcie u kresu pod- 
róży. Jest na miejscu; dzień dzisiejszy stanowi 
niejako słup graniczny między wczoraj a jutrem. 
Wypełniony słońcem i błękitem, ukrywa w sobie 
tajemnicę dwojga istnień ludzkich i Kołowskiemu 
zda się, że dlatego naokół wszystkiem owłada 
jego uroczysta cichość. 

Szeroka, przestrzenna ulica, wiodąca od 
dworca, wygłąda jak wykąpana w świetle poran- 
mem. wieżyce ewangielickich zborów 
wcinają Się czerwonemi strzałami w miebseskie 


me S 


ff i ks. Butkiewicza za komunistów zasądzonych 
w Polsce. 

W razie gdyby się ten szantaż udał, liczyć 
się naloży z tpm, że za parę tygodni sowiety 
wytoczą nowy proces z zamiarem wydostania 
nowej partji komunistów z Polski. 

Koła polityczne polskie stoją na stanowisku, 
że ze względów prawnych i moralnych, tego 
rodzaju wyroki są niedopuszczalne. 
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przeźrocze powietrza. Kamienice niby domki rich- 
terowskie załamują się w oku spokojnemi, geome- 
trycznemi linjami. Nie ciekawego, nie nadzwyczaj- 
nego, nic skomplikowanego... wszystko jak uło- 
żone w takt prymitywnej harmonji. 

Kołowski zboczył do pierwszego napotka- 
mego hotelu. Usiadł w sali restauracyjnej i pijąc 
płyn, przypominający powierzchownie kawę, Sta- 
rał się zebrać rozprószone czucia. 

Z ulicy przez szyby wesżło słońce i usiadło 
przy stole. Było tak rzeżwo, tak wesoło. Piersi 
wdychały otuchę z tą białozłotą jasnością, co 
malowała ściany, słała się po obrusach, migo- 
tała na politurze mebli. 

— Życie nie jest tak złe, jak o tem mówią 
ludzie, szukający umyślnie omroczy. Nie trzeba 
wi nie wtłaczać dusznych, mętnych marzeń, zro- 
dzonych poza niem — oto wszystko. 

Wiem oczy jego padły na wielkie czarne 
litery, tworzące nagłówek telegramu, umieszczo- 
nego na pierwszej kolumnie jakiegoś niemieckiego 
dziennika: „Warschau vor dem Fall“ brzmiał 
urągliwy tytuł, rzucający Się czarnym — zdało 
się — uśmiechem w oczy. Ciekł z niego jad nie- 
nawiści, wydzierał się rechot posępnej radości... 

Kołowski zmarszczył brwi, jakby sobie coś 
przypominał. Jakieś dalekie, mało znane dzieje. 
Coś bardzo ongi kochańiego, coś bardzo bliskiego. 
Coś, co nalot nowych Spraw, nowych, ważnych 
wypadków odtrącił, zepchnął na samo dno studui 
pamięci... 

Zabełkotała niby szum dalekiej, w niewi- 
dzialnem ukryciu płynącej wody skarga niewy- 
raźna, o coś Się dopominająca. Chciał wniknąć 
w nią, rozważyć jej istotę, zbadać jej przyczy- 
nowość. Ale zaraz j drgnieniem myśli po- 
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Prez. min. Sikorski wobee wyroku na 
arcyb. Cteplaka. — Oświadezenie pod 
adresem sowietów. - m) 


WARSZAWA, 26. III. (Pat,) Wobec otrzy- 
mania dziś rano urzędowej wiadomości O ska- 
zamiu na śmierć anc. Cieplakm i prałata Butkiewi- 
cza, gen. Sikorski zaprosił przedstawiciela Ro- 
sji sowieckiej p. Oboleńskiego i złożył mu na- 
stępujące oświadczenie: Rząd i opinja polska 
¿él dziła zawsze z uwagą i zaniepokojeniem po- 
stępowanie rządu sowieckiego w stosunku do 
kościoła katolickiego i ich duchownych przedsta- 
wicieli, które dotyczy bezpośrednio mniejszości 
polskich. rozsiadłej w liczbie 2 milionów po 
calej Rosji. Nie zgłaszałemi i nie zgłaszam żal- 
nego desinteressement w tej sprawie przez czas 
trwania procesu arcybiskupa (ieplaka i innych 
księży. Przedstawiciel rządu sowieckiego infor- 
mowal pos:lstwo polskie w Moskwie, że proces 
ma znaczenie wyłącznie formalne i żadnemi po- 
ważniejszemi komplikacjami nie grozi. Rządowe 
władze sowieckie pozostawiając przez rok czasu 
arcyb. Cieplaka i innyich księży na wolnej stopie, 
a następnie aresztując ich 10 dni temu i wyda- 
jac wyrok śmierci, który ma być wykonany w 
ciągu trzech dni dowodzą najlepiej, że proces 
ich jest przez rząd sowiecki świadomie i dla 
ubocznych względów inscenizowany. Występując 
w tej chwili nietylko jako przedstawiciel rzą- 
du polskiego, lecz jako rzecznik opinji całego 
cywilizowanego swiata, który z oburzeniem. pięt- 
nuje ten bezprzykładny akt gwałtu nad wola- 
ścią sumienia i mad elementarnemi prawami 
człowieka, ostrzegam rząd sowiecki, że odpo- 
wiedzialność za wykonanie wyroku, który niema, 
nic wspólnego z wymiarem. sprawiedliwości cał- 
kowicie i wyłącznie spadnie na rząd sowiecki. 

Prezes Rady min. gen, Sikorski prosił p. 
Obwoleńskiego o natychmiastov=e zakomunikowa- 
nie powyższego oświadczenia madori Bzsji =>- 
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Prasa sowiecka o wyroku. 


WARSZAWA, 26. III. (AW). Prasa mo- 
glkiewska przed wyrokiem. starała się © ściągnię- 
cie ze wszystkich stron obciążającego materjału. 
„Prawda“ wyjaśnia, że większość księży oskar; 
żonych utrzymywała rozległe stosunki z wła- 
dzami polskimi. Między innymi ki. Butkiewicz 
prowadził rokowania o spłatę długu, zacięg- 
niętego przez zarząd jednego z kościołów w Rosji 

—e— 1% t 
wiedział sobie, że każda godzina ma wyznaczone 
sobie zadanie i że niczego się nie odprzysięga 
przez to, że idzie za ich kolejnością. A ponieważ 
w tej chwili do sali weszło towarzystwo, złożone 
z kilku osób i gwar rozmowy niemieckiej zamącił 
mu samotność, zadzwonił na kelnera, by zapłacić. 

Było już koło południa, kiedy po bezcelo- 
wej włóczędze po mieście wstępował do bramy 
podrzędnego hoteliku przy bocznej uliczce, wpa- 
dającej wprost na wady Brdy, która uroczemi 
wstęgami przepasuje miasto. pa. | \ 

Informacje, jakich udzielił mu portjer, brzmia- 
ły zachwalająco: pani o nazwisku Dobromilskiej 
mieszka od tygodnia w hotelu pod tym a tym nu- 
merem, a ponieważ przed obiadem nie opuszcza 
swego pokoju... x 

Blisko pół godziny jednak czekał, zanim słu- 
żąca, którą wysłał z swym biletem, dała mu znać, 
że pani Dobromilska go oczekuje... , 

Szedł po wyszarzałym, urozmaiconym dziu- 
rami chodniku, usiłując wmówić w siebie spokój. 
Po czterech latach.. jakież to będzie spotkanie 

ż żoną? 
"e oza chłodną pogardą dla tej istoty, która 
uważał za upadłą, on, człowiek, należący do 
normalnie etycznego społeczeństwa i poza odru- 
chami gniewu, że ona dzierży jego los w swych 
rękach, mie uświadamiał Sobie żadnych wzru- 
szeń. Była dla niego zupełnie obca... chodziło 
tylko o załatwienie interesu ! pragnął, aby go- 
dzina tego nieprzyjemnego handlu byłą już po- 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, 26. marca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 
Wtorek 27. „Orlę*, sztuka (z p. Hierowskim). 
Środa 28 „Hugenocis, opera Mayerbeera. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecką 2 b: 
Wtorek 27. „R. H. inżynier*, komedja, 

Środa 28. Teatr zamknięty. 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Wtorek 27. z powodu gen. próby z „Frasquity* teatr 

zamknięty. 

Środa 28 „Frasquita*, operetka Lehara. 

—q40— 

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagielłońska tt, 
Wtorek 27 o g. 730 „Szkoła życia“, operetka. 
Środa 28 o g. 730 „Córka Jerozolimy“. _ 

—e to — i 

Repertuar „MŁODEJ SCENKI", Szkoły dra- 
matycznej, uł. Chorążczyzny l. 7. 

Wtorek 27. o g. 8'15 wiecz. „Wyzwolenie“, dramat 
w 3 aktach St. Wyspiańskiego. 
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Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 
MICKIEWICZA (uł. Bourlarda |. 5). 

ZAW. Lud. odbędzie posiedzenie we 
wtorek (o . 7 w Sekretarjacię przy ul. 
Bouriarda 5. pi i kad 
l Ro . 

| POGRZEB TOW. OLEARCZYKA. Wieść a 
zgonie tego. niezwykle zasłużonego w życiu ro- 
bołniczym, a zwłąszczą wśród kolejarzy, Towa- 
rzysza wywołałą zrozumiały żal. Spore też 
grono zebrało się w okół Jego trumny, aby zwło- 

tego niestrudzonego bojownika a sprawę ro- 
botniczą odprowadzić ną wieczny spoczynek. 

Nad otwartą mogiłą przemówił tow. Ursini, aby 

w. rzewnych słowach pożegnać Towarzyszą wałki 

1 pracy. Pieśnią robotniczą, „Czerwony Sztan- 

dar“, którego Zmarły był tab dzielnym chorą- 

żyłm i który taki pokochał, żegnali Ga uczestnicy 

pogrzebu. 13] ew 04 11 

TOW. KAZIMIERZ WYSZYŃSKI, funkcjo- 
narjusz kasy chorych, inwalida wojsk. p. zmarł 
w niedzielę, po ciężkiej chorobie płucnej. Zmar- 
ły poświęcał nadwątlone już siły instytucji robo- 
tniczej, ponadio brał bardzo żywy udział w ru- 
chu robotniczym, i do ostatnich chwil życia praco- 
wał w organizacji politycznej. Wojnę przebył naj- 
pierw w wojsku austrjąckiem, a następnie w 5 
pułku legionów. Liczył lat 42. 

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 5-tej 
popol. z domu przedpognęebowego przy ul. Ko- 
chanowskieego. 

Cześć jego pamieci! 

W DZISIEJSZEM PZREDSTA WIENIU „ORŁĘ- 

CIA“ rolę cesarza gra p. Dębawicz. 

„PRASQUIFA”. Premiera środowa tej 
świetnej operetki ząpowiada się nader interasu- 
jaco. W przedstąwieniu biorą udziął najlepsze 
siły naszego zespołu operetkowego z pp. Mi- 
Młowską, Rapacką, Kuligowskim, Tatrzańskim, 
Świeżym, Kowalskim i in. na czele. Ciekawe ; 
oryginalne dekoracje przygotowali Z. Bark i, 
K. Polityńiski — tańce i ewolucje taneczne St. 
Faliszewski. Operetka ta grana kilkaset razy w 
Wiedniu będzie napewno i u nas cieszyła się 
dużem powodzeniem. 
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SPRZEDAŻ BILETÓW NA PRZEDSTAWIE- | 
NIĄ ŚWIĄTECZNE. Sprzedaż biletów na przed- | 
stawienia świąteczne rozpocznie się we wszyst- : 
kich kasach teatralnych we czwartek i odbywać, 
się będzie do soboty włącznie od 9 rano do 1 w i 
południe. W święta od 10 rąna da 1 w południe, | 
oraz wieczorem przed przedstawieniem. 


WYSTAWA TOWARZYSTWA SZTUK PIEK 
NYCH we Lwowie z przyczyn od Zarządu nie- 
zależnych zostanie odroczona, wobec tego ter- 
min zgłoszeń przedłuża się do dnia 30. marca 
1923 r. i 

ZNIŻKA NA KAKAO. Miejsk. Zakł. Apr. 
donosi, że z dniem 26. b. m. obniżono w skle- 
jm miejskich oceną kakao o 2000 Mkp. na) 

ZEBRANIA KONTROLNE. Magistrat niniej- ` 
szem podaje do powszechnej wiadomości, że ze- | 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


| brania kontrolne, ódbędą się we Lvrowie w Jo- | 


kalach przy pl. Gołuchowskich |. 9. w czasie od 
25. marca 1923 do 12. maja 1923. 

Bliższe szczegóły zawierają rozłepione w 
mieście obwieszczenia i plany. 

W IMIENIU NAJBIEDNIEJSZYCH Z BIED- 
NYCH t. j. emerytów, wdów i gierót, wnosimy 
pilny i gorący apel do Rządu i Ministerstwa 
skarbu, iżby, ze względu na krótki termin, w 
drodze telegraficznej zarządziły wypłatę eme- 
rytur jeszcze przed świętami, t. j. w terminie 
oznaczonym dła wypłat poborów funkcjonarju- 
szom czynnym. W przeciwnym razie, tysiące 
tych nieszczęśliwych ludzi, zmuszonych będzie 


nietylko w dnie świąteczne obejść się bez kawał- 
`| ka chleba czy też bułki, lecz nawet otrzyma swe 


wdowie grosze, później niż zwyczajnie, ze 
względu na dwu dniowy spoczynek świąteczny 
na poczcie w dziale doręczania pieniędzy. Bo- 
wiem, emerytury kolejowe płatne 1-go inne 2-go 
zaczętoby dopiero ogólnie wypłacać 3-go, Go 
prz 

ów, przewlekłoby się do 5-go i 6-go kwiet- 


nia. Liczymy na szybkie i przychylne echa w tej 


sprawie. 


Z ORGANIZACJI 
ne Zgromadzenie Związku Urzędników Banko- 


wych odbyło się w niedzielę, dnia 25. marca 
b. r. a godz. 11. przęd południem przy bardzo 
ligznym udziale członków w sali Towarzystwa 


Gospodarczego przy ui. Kopernika. 


Obrady zagaił dotychczasowy prezes Związ- 
ku p. Szajnowski. Sekretarz p. Antoniewicz od- 
jezytał sprawozdanie zą czas ubiegły, a skarbnik 


‘p. Szalit zdał sprawę zee stanu kasy. 

Oba Sprawozdania przyjęło Walne Zgroma- 
dzenie do zatwierdzającej wiedomości. W dal- 
Szym ciągu uchwaliło Walne Zgromadzenie pra- 
wie jednogłośnie przystąpienie Związku Lwow- 
'skiego do Związku Zawodowego Pracowników 
|Bankowych, i Ubezpieczeniowych Rzeczyposp. 
i Polskiej z siedzibą w Warszawie. 

Z powodu rezygnacji całego dotychczasowe- 
go Wydziału przystąpiono do wyboru nowego 
|Zarządu oddziału lwowskiego, w skk prezy- 
| dium którego weszli jako prezes p. Marjan Ko- 

z, zaś pp. Michał Hycz z Bąnku Hipotecz- 
|nego, p. Eugieniusz Fiala z Banku krajowego i 

p Kazimerz Pilawski z Banku dyskontowego 
warszawskiego, jako wiceprezesi. 

REORGANIZACIJA POLICJI, A! KOMISA- 
RJAT RZĄDU. Przy komisarjacie Rządu zostaje 
utworzony oddział informacyjny wydziału bez- 
| pieczeństwa, do którego będzie przydzielona 
j część oficerów policji państwowej. Ma to zwią- 
zek z ogólną reorganizacją policji, której pro- 
jekt jest już podpisany przez prezesa Rady Mi- 
nistrów i ma być wprowadzony w życie we 
| wszystkich województwach Rzeczypospolitej. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficjalnej we 
(Lwowie wczoraj płacono: za dolary od 41.250 


| 42.750, dol. kanad, 41250, marki niem. 2—210, || 


lejo: rum. 160—170, liry 2.200, dymary 310, 
' franki fran. 2.770, fr. belg, 2,460, fr. szwaje. 
8.140, kor. czeskie 1.250, kor, austr. 0'8ł, funt. 
sterł. 199.000, ruble carskie w banknotach po 
(400 i 500 r. pa 300 Mkp. 


DOLA SUBLOKATORKI. Cecylja Mandel 
przez trzy lata odnajmywała pokój przy ul. Tar- 
nawskiego l. 10. Mieszkanie to „drogą“ spadku 
objął Jan Foozyski, który zażądał od wymienio- 
nej 30.000 Mkp. miesięcznie tytułem czynszu. 
Gdy nie otrzymał tak wygórowanej sumy, począł 
szykanować ową sublokatorkę. Przez całą noc 
„pan* mieszkania śpiewa i gra na instrumen- 
tach, zamyka mieszkania i t. p. urządza przykro- 
ści. W ub. sobotę krewna Toczyskiega Zofja 
Kaczyńska, wraz ze swym mężem, późno wie- 
czorem przemocą zabrała część mebli z mieszka 
nią Mandlowej. Sprawa ta oparła się o sąd, 
gdzie posiadacze „spadkowego mieszkania od- 
powiedzą za gwałt publiczny. 


ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Julja M. w real- 
ności przy ul. Żółkiewskiej w ząmiarze samobój- 
ezym rzuciła się z Ilgo piętra na chodnik. Po. 
gotowie rat. stwierdziło u desperalki obraże- 
mia wewnętrzne i złamanie parę żeber. Po za- 
opatrzeniu odwieziono ją do szpitala. 


wzmożonej przez dwudniowy zastój ilości 


URZ. BANKOWYCH. Wal- 
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Aniela Sz., zamieszkałą przy ul. Kochanow- 
skiego z powodu niedostątku usiłowała siruć się 
rozczynem ługu. Pogotowie rat. odwiozło ją 
również do szpitala. 

Marcin K. w parku B. Głowackiego strza- 
łem rewołwerowym. zranił się w pierś. Nadbiegła 
żona desperata usiłowała wyrwać mu rewolwer 
z rąk i wskutek szanotania się dalsze cztery 
strzały chybiły. Powodem. tragicznego postano- 
wienia miały być niesnaski rodzinne. Pogotowie 
rat. udzieliło mu również pomocy. 

„10 TYSIĘCY — TO JEST NIC“. Posterun- 
kowy Michał Wisz, stwierdził, iż Samuel Welger, 
swego sklepu przy „ul. Sobieskiego nigdy nie za- 
myka w przypisanym czasie. Gdy ów policjant 
zwrócił uwagę na to Welgerowi, ten odpowiedział 
„zapłacę karę 10 tysięcy marek — to nic“. 

CHŁOOPIEC PODPALACZEM. We wsi Zawi- 
dowicach, pow. rawskiego, 14- letni Marcin 
Chmiela, przez nieuwagę Spowodował pożar sto- 


doły ojca, która Spłonęła wraz z zawartością. 


Szkoda wynosi kilka milionów marek. 

ZABŁĄKANE DZIECKO. Posterunkowy Le- 
wicki, w ul. Zielonej spotkał 8- letnią dziew- 
czynę błąkającą się po mieście. Dziecko oddano 
pod opiekę I. komisarjatu. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z mieszkania 
dr. Emanuela Blumendeldh, przy ul. Sakramentek 
skradziono biżuterję, wartości 6 milionów marek. 

Dawidowi Bergerowi skradziono z mieszkania 
przy ul. Rutowskiego, garderobę, wartości 1 mi- 
liona marek. 

Z mieszkania Tacjany Rachwał przy ul. Żół. 
kiewskiej, skradziomo 70.000 mk. i ubranie, war- 
tości 460.000 mk. 

Ze sklepu Tauby Schor, przy ul. Kazimie- 
rzowskiej 1. 8. skradziono skrzynkę mydła, war- 
tości 240.000 mk. 
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BEZPŁATNIE 


33 OD 20 DO 29 BE. M. 
WYDAJE W SWOIM SKŁADZIE 


ul. BATOREGO I. 7 


Próbki dla przekonania się o niezrównanej 
dobroci i tanieści swołch wyrobów 


FABRYKI WÓDEK, LIKIERÓW, 
ROZOLISÓW, RUMU i MIODU 


ZYGFRYD KREBS , PATIKI” 


Składy: Lwów. Batorego 7, Łyczaków 3. 
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PODZIĘKOWANIE, 
WPanu Drowi WŁAD. GOLDMANQWI, 


zamieszkałemu we Lwowie przy ul. Wołyńskiej 
L 5 (koło rogatki Zółkiewskiej), za bezintere- 
sowne wyleczenie mej żony z ciężkiej i długo- 
'etniej choroby składamy tą drogą serdeczne 
Bóg zapłać. Eustachowie Petrowowie. 


\ ADWOKAT 


Dr. Roman Stupnicki 


prowadzi kancelarję 253 
we Lwowie, ulica Kraszewskiego l, 13. 


a Święta, wesela, dnie niedzielne 
wypożyczam różne ubrania 


Sozański kin 1 wiii. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


ZEMSTA KAPŁANA 


ŚLEDZTWO DETEKTYWA. 
Nadzwyczajny program 


Finn INOWOSCE. 


Wobec Śraku ruchu budowlanego. 


LWÓW, 25. marca 1923. 

W ub. niedziele w sali ratuszowej odbył 
się tłumny wiec, robotników budowlanych, przy 
współudziale majstrów i architektów. Z łona 
tych osłatnich relirulowuki się przeciwnicy usta- 
wy a ochronie lokatorów, którzy nie mogąc 
wprost wystąpić przeciw miej, postawili rezolu- 
cję w kierunku jej zmiany. Ostre protesty ro- 
botników i roznamiętnienie jakie ogarnęjo ze- 
branych w czasie tej dyskusji przekonało sym- 
patyków lichwy mieszkaniowej iż robotnik na 

ŚMIERĆ I ŻYCIE 

bronić będzie dachu nad głową. Przy obecnym, 
składzie sejmu podczas „reformowania“ tej usta- 
wy, łatwo może ją zupełnie znieść większość 
posłów popierających spekulantów i paskarzy. 
Ciętą odprawę zwolennikom lichwy mieszkanio- 
wej dał na miejscu tow. dr. Buber i inni towa- 
rzysze wśród oklasków zabranych. 

Przewodniczył wiecowi p. Murzyński. Re- 
feraty wygłosili tow. Cichocki i budowniczy Ma- 
ciałek. Tow. Tomaszek wskazał, iż wskutęk za- 
stoju budowlanego nie kształcą się nowi pra- 
cownicy w tym zawodzie. Cegła na budowę po- 
drożała 9.000 zaś płace robotników murarskich 
tylko 5.000 razy. A 

Wiele lokali mieszkaniowych zajmują banki 
i spółki zarobkujące. Rząd winien zmusić je 
do budowania własnych budynków. (Oklaski). 

Tow. Kewa przemawiał za tem ąby uchodź- 
ców, którzy spekulują na cząrnej giełdzie nad 
zniżką marki polskiej usunąć z miasta, gdyż 
zajmują oni wielką ilość mieszkań. 

Tow. Koway wskazał, iż podobnie jak mu- 
rarze cierpią wskutek bezrobocia lakiernicy i 
malarze. 

Poseł Śliwiński chciał scharakteryzować 
większość sejmową paskarsko - chłopską, która 
uniemożliwia lewicy sejmowej i rządowi sku- 
teczną walkę z drożyzną i iefommę finansów pań- 
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I. Zjazd pomocników techniczno- 
dentystycznych Wsch. Małopolski. 


odbył się 25. marca 1923, w sali Izby rękodzielni- 
czeej przy licznym udziałe deleg. z prowincji. 

Zjazd zagaił p. Bohusiewicz. Da prezydjum 
weszli p. Spritz ze Lwowa, p. Pinis z Tarnopola, 
i Brückner ze Stanisławowa. Sekr. p. Reiter i 
Katz ze Stryja. 

Referaty wygłoszonmo o ogólnem położeniu 
zawodowem, © hyperprodukcji uczniów i e or- 
ganizacji, następnie o piekącej sprawie wstrzy- 
mywania wydawania nowych koncesji, co się dzie- 
je bezprawnie, specjalnie w wojew. lwowskiem. 


Uchwalona wszeząć pertraktacje z pnacodaw-. 


cami celem uregulowania Sprawy: praktykantów 
i usunięcia bezrobocia. 

W sprawie bezprawnego wstrzymywania no- 
wc koncesji uchwałpno energiczny protest do 
władz. ; 
Uchwalong zmianę nazwy na Związek za- 
wodowy dentystów- techn. na Wsch. Małopolskę. 

Uchwalono zwołanie kongresu ogólno- pań- 
stwowego do Lwowa, na 1. lipca 1823. 

Zjazd zabronił wykonania nobót dent. na wy- 
stawę lekarsko - Kent. by pp. lekarze nie wpro- 
wadzali w błąd publiczności, ponieważ wszelkie 
roboty techniczne, są wykonywane li tylka przez 
technika. 

—%2— J à 


Spekulanci hamują zniżkę cen. 


Przemysłowcy polscy, to przeważnie żywioł 
luczący Się kosztem pracy robotniczej i skarbu 
państwa. Stale spekulują ani na tanie pożyczki 
rządowe, zniżkę marki polskiej, podwyżkę cen 
za swe wyroby, oraz na wyzyskiwanie zatrudnio- 
nych robotników. 


stwa. Jednakowoż prezydjum wiecu nie dopyści- 


ło do zaznajomienia zebranych robotników z 
akcją antyspołeczną posłów z pod znaku „8“. 

Tow. Misek występował przeciw pośredni- 
kom w handlu materjałem bkudowlanen. 

Radca wojew. inż. Krzyworączka informo- 
wał, iż rząd wyasygnował na budowę we Lwo- 
wie tylko 2 miliardy, co jest niedostateczne 
do kontynuowania zamierzonych prac budowla- 
nych. Jednakowoż rozpoczną się wkrótce, pra- 
ce przy budowie laboralorjum imuszynowem Po- 
litechniki, oraz budowle IV i VIII gimnazjum. 

Dr. Hausman przemawiał w interesie ka- 
mieniczników. Cięta odpruwrę. przeciw zamachom 
na tą ustawę, dał tow. dr. Buber, Wieczysty, Ko- 
wal i inni. | 1 4 

Następnie uchwalono rezolucje wraz z wnio- 
skami tow. dr. Bubera, aby rząd ustanawiał ceny 
maksymalne na artykuły spożywcze i węgiel 
opałowy, oraz tow. Micika, aby zakazać wywozu 
zagranicę żywności i materjałów budowlanych. 
Rezolucja w streszczeniu brzmi: 

Wzywa się rząd, aby natychmiąst rozpo- 
czął budowę gmachów rządowych w kraju, aby. 
uruchomił komisje mieszkaniowe i udzielił od- 
powiędnich kredytów w gotówce i materjałach 
budowlanych. Banki i spółki akc. winny być 
zmuszone do budowy własnych gmachów, oraz 
aby część funduszów pensyjnych przeznączyć 
na budowę domów urzędniczych. Lokale ban- 
ków, spółęk akcyjnych i sklepów, winne być 
wyjęte z pod ustawy o „ochronie lokatorów". 

Rząd winien bezwzęlędnie tępić spekula- 
cje giełdziarskie, aby kapitał prywatny skie- 
rować dla rozbudowy miąst. 

Rząd winien natychmiast przystąpić do, 
realizacji tych postułatów, aby utrzymać spokój 
na kresach państwa. 

W. końcu wybrano deputację, którą dziś 
przedłożyła postulaty. te województwu i pre- 
zydjum miąsta, a następnie uda się do 
Warszawy. kaczy A ra 


Gdy tylko rząd! poczynił starania © ureguło- 
wanie finansów państwa to już poczęli wołać 
żę brak im funduszów obrotowych. Gdy dolar 
Spadł na 37.000 mk. poczęli twierdzić, że to po- 
popsuło im konjunktury eksportowe. Przemysł 
łódzki celuje „w tej robocie. Różnicę: kursów do- 
lara od 14.000 w listopadzie do 50.000 mk. w lu- 
tym zachowali w swych tresorach, dziś zaś sa- 
botują u rządu nowe miliardowe pożyczki i po- 
nowną zmiżkę marki polskiej. 

Ponowne Ubniżenie Się marki wpływa na 
wyższe kształtowanie się cen zboża i mąki. Spe- 
kulanci sprowadzili olbrzymie zapasy mąki amę- 
rykańskiej do Warszawy, kiedy dolar kosztował 
37.000 mk. Cena tej mąki w hurcie wynosi ad 
3.600 do 3.800 mk. za 1 kg. Obeenik, gdy dolar 
dzięki spekulacji kosztuje więcej, spekulanci po- 
nownie starają się podwyższać cenę zboża i mą- 
ki amerykańskiej, którą magazynują. 

Silny rząd lewicowy, poparty przez masy To- 
botnicze, może tylko poskromić rozwydrzenie ka- 
pitalistów, fabrykantów i Spekułantów. 

Sfery te, w działalności swej są antyspo- 
łecznie i antypaństwow i jako takie muszą być 
poskromione. 


Ait 
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Złodziej kościelny ujęty wraz 
z łupem. 


Wczoraj o godzinie 8-mej zrana w ul. Jamow- 
skiej, posterunkowy Władysław Paluchowski spo- 
strzegł pewnego mężczyznę, gubiącego prze- 
ścieradło. Policjant zainteresował się przecho- 
dzącym i odprowadził go kl V-go komisarjatu 
policji. Tu stwierdzono, iż był to 23- Jetni Włady- 
shw Markowski, zam. przy ul. Zamarstynawskiej 

W. czasie rewizji znaleziono przy nim 7 rę- 
czników, 4 opiriugy( ! 3 kielichy srebrne, pateny, ij 
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monstrancję połamane na drobne kawałki. W 


| śledztwie Markowski przyznał się, że przedmioty 


te pochodzą. z kradzieży popełnionej ub. nocy 
w kościele w Rzęśnie Polskiej, wraz z kolegą 
Staszkiem Żekowskim z Kleparowa, który rze- 


jkomo drugi pakumek ze skradzionemi rzeczatni 


niósł ze sobą. W ciągu dnia Markowski zmienił 
swę zeznania, twierdząc, iż sam tylko popełnił 
tę kradzież, pozostawszy po nabożeństwie w ko- 
ściele ukryty, zaś rano zbiegł z kościoła po jego 
otwarciu. Proboszcz ' okradzionego kościoła 
stwierdził, iż skradziono tylko te przedmioty, któ- 
rę znałeziono przy Markowskim. Szkodą przez 
zniszczenie kielichów i monstrancji wynosi parę 
milionów marek. , 
u | adtoa 


ZIAZD ZWIĄZKÓW INTELIGENCII W PARYŻU. 
KRAKÓW, 26. IU. (Pat) W dniach 5, 6. 
i 7. kwietnia b. r. odbędzie się w Paryżu między- 
narodowy zjazd Związków inteligencji, pod 
przewodnictwem, sen. Bourgeois. 


zagia 
ZWOLNIENIE WĘGLA ZAGRANICZNEGO OD 
PODATKU PAŃSTW. 
| WARSZAWA, 26. KI. (TiL. wł). Z dniem. 
20. Ł. m. weszła w życie rozporządzenie min. 
skarbu, o zwolnieniu węgla zagranicznego od 
40 proc. podatku państwowego. 
Rozporządzenie orzeka, ża wszelki węgiel 
sortowany i niesortowany przywożony z zagra- 
nicy jest wolny od podatku, KR do odwołania. 
o m 
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3 ruchu partyjnego. 

* UROCZYSTE ZAMKNIĘCIE SZKOŁY PAR- 
TYJNEJ, odbędzie się w czwartek, 29. b. m. o 
godz. 7. wiecz. w lokalu przy ul. Brajenowskiej 
l. 8. partęr na kkwo. 

Na program złożą Się: 278 

1. Zagajenie przew. O. K. R. P. P. S. 

2. Referat posła tow. H. Diamanqda na temat: 
„Realne. zagadnienia socjalizmu w dobie obec- 
nej, 

3. Przemówienia reprezentantów instytucji ro- 
botniczych i Zw. zawodowych. 

4. Wręczęnie poświadczeń odbycia 3 mie- 
sięcznego kursu szkoły partyjnej, oraz przemó- 
wienie jednego z uczestników kursu. 

5: ZapAedięcię przez przewodniczącęgo O. K. 


R. POS. 
, Sekcją Oświatowa P. P. S. 
ate. 


3e. sportu. 


STRZELEC — CZARNI H. 0:7 (0 : 5). 
Sympatyczna drużyna Strzelca zmierzyła Się z 
mistrzowską drużyną klasy B. i przyznać należy, 
że mimo znacznej różnicy bramek, wyszła z tego 
spotkania z honorem. Strzelec, to drużyna młuda, 
ałe bardzo ambitna nie ograniczyła się wyłącznie 
do obrony, lecz dość często przechodziła do a- 
taku, ponieważ jednak Czarni wystąpili w pełnym 
składzie i rutyną znacznie przewyższali prze- 
ciwnika, zwycięstwo wprawdzie osiągnęli, ale z 


trudem. Strzelcowi rokujemy dobrą przyszłość. 


CZARNI I. — BIALI. 1q : 0 (5 : 0). Czarni 
wystąpili w pełnym składzie, atak z Wójcikfem i 
Kopciem IV. grał bardzo dobrze. Trudne warunki 
terenowe nie dozwoliły Czarnym osiągnąć odpo- 
wiedniego do przewagi wyniku. 

POGOŃ |. — LECHIA; I. 5 : 0 $ : RX Pogoń 
w komplętnym składzie z Ignarasiewiczem na o- 
bronie miała przewagę, prawie przez cały czas 
gry. Lechia w nowym składzie przedstawia się 
wcale dobrze, znać pracę trenera. Bramkarz Le- 
chii bardzo dobry. 

PPOGOŃ H. — LECHIA 1. 3 : 1 (4 : 0). Gra 
równorzędna. Drugą bramkę zyskała Pogoń z zna 
tu wolnego, trzecią z karnego. 

KRAKÓW: ZAWODY O ' MISTRZOSTWO. 

CRACOVIA — JUTRZENKAJ 4 : 1. 

WAWEL — STURM: I : 0. 

WISŁĄ — B. B. S. V. 3 : 1. s 

WARSZAWĄ: POLONIA — A. Z. $S.5 :0 
3: 0). - 
WARSZAWIANKA — LEGIA) 4 : 8. eN 
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Kino LEW Sensacyjny 


Dzi we wtorek 27 b. m. 
dramat amerykański w 6 aktach z życia oai a w © N Z gi t. 


„Pod maską przyjażni 


w gł. roli urocza Hedda Nowa oraz o. Wiliam Trayner i Jack Holt. 


Z Seimu. 


z — 


WARSZAWA, 24. marca. 


Dziś Sejm i senat kończą pracę, która ule- 
gnie przerwie na przeciąg ferji wielkanocnych. 

Ostatnie posiedzenie sejmu zakończyło się 
zgiełkiem przy omawianiu kredytów dła osadni- 
ctwa i jednomyślnością przy uchwalaniu prote- 
stu przeciw sądzeniu arcybiskupa Cieplaka 1 14 
księży w Moskwie. Senat zakończył przyjęciem 
«wbrew rannemu postanowieniu swej komisji) do- 
latkowego prowizorjum budżetowego na drugie 
ćwierćrocze. (Dzieją się cuda). 

Trzeba przyznać, że ostatnie dni sejm pra- 
zował wyjątkowo gorliwie. Komisje obradowały 
po dwa razy dziennie; plenum zwoływano nor- 
małnie trzy-cztery razy w tygodniu; przerobiono 
Sporo materjału; przygotowano szereg projek- 
tów ma plehum — i gdyby nie przeszkody ze 
strony senatu — praca sejmu byłaby bardziej 
widoczna i owocna. 

Marszałek Rataj pracował naogół sprawnie, 
jak przystało na przedstawiciela kmiotków pia- 
*towych, przyzwyczajających się do przejścia od 
pługa do piastowania władzy. Marszałek Trąmp- 
czyński, wbrew” tradycji przodków popuszczają- 
cych pasa, pracował również uczciwie w skali 
senackiej, czyniąc wszystko, aby dowieść, że się 
przecie „nie zasypia* gruszek w popiele, gdy 
chodziło o wykazanie samodzielności. 

Rygor materjalny, jakiemu podlegają obecnie 
posłowie (ciężkie kary pieniężne), zmusił ich, 
jeśli nie do większej wydajności pracy, to w każ- 
dym razie do Stałej obecności w sejmie. Nieopa- 
trzmy poseł Krempa, pośługujący się cudzą ka- 
ligrafją, nie znalazł naśladowców. Natomiast 
krzykliwy Łuckiewicz zaraził Izbę, zwłaszcza jej 
część  mmiejszościową do „wymachiwania rę- 
kami“. 

Ze- wszystkich komisji sejmowych najwięcej 
może pracowały skarbowa (przewodniczący Osie- 
cki P. S. L.) i budżetowa (Głąbiński Z. L. N.), 
gdyż ubiegła kadencja poświęcona była przede. 
wSzystkłem naprawie skarbu. Naprawa ta, spo- 
cżywająca w rękach ministra Grabskiego, prze- 
szła ciężką próbę ognia krzyżowego z dwu stron. 
Jedna z nich, to ci, którym zależy na tem, aby 


finanse Polski nadal utrzymać w stanie chaosu, | 


z którego dotąd mitołogicznie wyłaniał się dolar 
prywatny, tuczący tłuste połcie złodzieji wsze! 
kiego gatunku. Druga ą to uczciwa krytyka wie- 
cznie wątpiących, opozycjonistów dla zasadły, któ- 
rzy sami nie mogą, czy nie Chcą wskazać pro- 
gramu naprawy — ale walą w projekty innych, 
opierając się na pesymistycznem „gdyby“... Tak 
było z projektem wprowadzenia mernika złote- 
go, 60%-towych bonów skarbowych i ze stosun- 
'kowem podwyższenigm podatków wszelkich ka- 
tegorji. 

Ostatecznie zarządzenia ministra skarbu, prze- 
prowadzenie skarbowo - budżetowych uchwał sej- 
mowych, posunięcia polityczne rządu nazewnątrz 
zrobiły swoje, co odrazu znalazło wyraz na ryn- 
ku, na giełdzie i na przygnębionem dbtąd uczu- 
ciu polskiego obywatela, który z dnia na dzień 
tracił madzieję na lepsze jutro. 

Inne komisje (konstytucyjna, zagraniczna, 
prawnicza, drożyźniana, regulaminowa, wojsko- 
wa, oświatowa, administracyjna, kemunikacyjna 
it. d.) przerobiły sporo materjału, zwłaszcza ko- 
misja walki z drożyzną. Wyniki tych prac znane 
są z komunikatów podawanych szczegółowo w 
pismach codziennych. 

Ubiegła kadencja pokazała też nowe siły 
parlamentarne różnych stronnictw, które prócz 
starej swojej gwardji wprowadkiły nowozacięż- 
nych, wczoraj jeszcze na gruncie sejmu bezimien- 
nych ludzi. Generalnym referentem Skarbowym 
P. S. L. został ostatnio p. Byrka. „Wyzwolenie 


za pośrednictwem Zaremby. Żydzi wysunęli do- 
brych kupców  (Wiślicki), budżetowych sjoni- 
stów (Frostig). Ukraińcy — awanturników (Łu- 
ckiewicz) i zeperzeńców politycznych (Podhor- 
ski). Białorusini, Chliboroby i t. d. nie dali wy- 
bitnieszych sił do sejmowych ról. 


Groźba strejku w przemyśle 
drzewnym na Podkarpaciu. 


Staraniem Rady Zawodowej w Stryju, 
utworzono Komisję cennikową dla przemysłu 
tariacznego na Podkarpaciu, która regulowała 
co miesiąca płace robotników na podstawie wy- 

wansgo wzrostu drożyzny. 

Po wielu przejściach, przyjęto za obopólnem 
porozumieniem się obu stron, że podstawą do 
obliczenia wzrostu drożyzny będzie służyć wy- 
kaz cen artykułów Urzędu targowego Lwów, 


g| względnie przyznawany procent dla przemysłu 


naftowego, jednak — w praktyce ani ceny tar- 
gowe lwowskie, ani przyznawany proćent pod- 
wyżki dla robotników naftowych nie był nigdy 
zupełnie uwzęlędniany przez przemysłowców. — 
Co miesiąca starali się przemysłowcy zrobić 
z przyznanych poprzednio postulatów odnoszą- 
cych się do sposobu obliczania drożyzny fikcję, 
bo począwszy od listopada 1922, do obecnego 
miesiąca przyznawano robotnikom o kilka a 
nawet kilkanaście procent dać mniejszą pod- 
„wyżkę, jak tego wymagał konieczny interes ro- 
'botników oparty na wykazywanym wzroście dro- 
żyzny. 

Tak jak poprzednich miesięcy, tak i w mie- 
siącu marcu, na wykazany wzrost drożyzny( w 
wysokości 52 proc. ofiarowali przemysłowcy 
30 proc. a po tdbycia ponownie konferencji 
kom. cennikowej w tydzień później, przemysłow - 
oświadczyli, że ostateczną granicą do jakiej 
mogą pójść jest 35 proc, że bezwzględu* na 
wysokość wykazanej drożyzny więcej nie dadzą. 

Ponieważ te praktyki ohrywania procen- 
tów, były stałe i systematyczne, przeto dele- 
gaci robotników, mając dyrektywy swoich mo- 
codawców, nie przyjęli ofiarowanej podwyżki, 
oświadczając, że robotnicy są zdecydowani o 


ile ich słuszne żądania nie będą do trzech dni || 


przyznane to wszyscy robotnicy zatrudnieni w 
tartakach na Podkarpaciu, począwszy od Ustrzyk 
na wschód będą zmuszeni podjąć ostateczną 
walke. 

Ponieważ przemysłowcy drzewni, którzy 
uchodzą powszechnie za przemysłowców ro- 
biących doskonałe interesy są  nieustępliwi, 
przeto należy się spodziewać wybuchu strejku w 
przemyśle drzewnym na całym Podkarpaciu. 
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3 muzyki. 


KONCERT HELENY OTTAWOWEJ, pianistki 
20. mamca 1923. 

Mamy spory zastęp pianistów koncertują- 
cych, ale liczba prawdziwych artystów, których 
gra budzi oddźwięk w duszy słuchacza, jest 
bardzo szczupła. Z pośród polskich kobiet — 
właściwie tylko „Helena Ottawowa i Wanda 
Landowska osiągnęły wyżyny Parnasu, miano- 
wicie Landowska jest słynną jako wykonawczyni 
menuetów, gawotów: i innych cacek klasycznych, 
zaś Ottawowa jako wykłonaw czyni utworów ro- 
mantycznych, poważnych i nowoczemych. 

ntuzjastyczne sprawozdania z występu 
Ottawowej w Warszawie, oraz onegdajsze za- 


| chwyty jej grą we Lwowie dowodzą, że jednak | 


Zagadnienia chwili dokonały ostatnro szere- 
gu zmian na gruncie sejmu, wewnąirz stronnictw 
9 |pod kątem stosunku do obecnego rządu i do 
nowego, o który Witos nie ustaje zabiegać, pro- 
wadząc „rozmowy“ z Korfantym i jego krewnymi 
politycznymi którzy nie przestają myśleć o stwo- 
rzeniu „prawdziwego“ rządu parlamentarnego. 

Trzytygodniowe ferje przyniosą niezawodnie 
coś nowego. 

T. W. Długoszowski. 


PIS) 

Obraziłem Senat. W chwili, gdy to piszę, 
senat ucwalił właśnie, aby odbyć jeszcze jedno 
posiedzenie przed! świętami. 

Czyż i tu. ambicja na rekord? 


—.— 
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SR Ottawowa ze strony elity muzycznej na- 
szego miasta, świadczy najwymowniej, jak 
zaszczytną pozycję zdobyła ona sobie wśród 
świata muzycznego dzięki swemu talentowi, głę- 
bokiej wiedzy muzycznej, wysokiej inteligencji 
i kulturze. Ten cały korowód kwiatowy, nie- 
ustanne oklaski i nawoływania, domagające się 
„bisów”, powinne być dla samej artystki mo- 
rana nagrodą za jej wspaniałą grę. 

Program, złożony z dzieł o wielkiej war- 
tości muzycznej, dał znakomitej artystce szero- 
kie pole do wykazania wszechstronności jej 
talentu. Gdyby szło o szczegółową analizę, to 
skonstatowalibyśmy, że Schumann jest jak gdy- 
by stworzeny dla Ottawowej. Sonata G- moll 
op. 22. została odegraną z poetycznym polotem, 
ze swobodą i fantazją, właściwą temu niezrów- 
nanemu romantykowi. „Andantino“ z tej sonaty 
było tak cudownie i tak śpiewnie zagrane, że 
chyba lepiej trudno sobie wyobrazić. — Grając 
Prełud, Chorał i Fugę Francka, nakreśliła Otta- 
wowa znowu inny rysunek, bardzo trudny u 
tego autora do uchwycenia, a jest nim pogodze- 
nie bogactwa jasnej harmonji i pogodne) ko- 
lorystyki dźwiękowej z jakimś smutkiem, czy cię- 
żarem, zalegającym najgłębszy zakątek uszy. 
Coś w rodzaju uśmiechu przez łzy. 

Dwa śliczne utwory hiszpańskiego kompo- 
zytora Granadosa (nieznanego jeszcze u nas) 
znalazły w Ottawowej bajeczną interpretatar- 
kę. Ta rozmowa dziewczyny ze słowikiem byla 
rzeczywiście nadzwyczajnie uchwycona. Smutne 
zwierzenia dziewczyny — i miłosne RE sło- 
wika... 

Dalej nastąpiły trzy prząśniczki: 6 Schu- 
bert- Liszt. b) -Mendelsohn c) Mąniuszko- 
Melcer. W. tych utworach różni się Ottawowa 
od wielu innych wykonawców tem, że prócz 
błyskotliwego odegrania perełkowatych pasaży, 
przelewających się nieustannie kaskadami dźwię 
ków, nadała. ona tym utworom właściwy cha- 
rakter, jak to potrafi uczynić tylko artysta o 
wielkim smaku i poczuciu piękna. Są to rzeczy 
ogromnie trudne nietylko do zagrania, ale nawet 
do wytłumaczenia. Użyję więc bardziej popu- 
larnego porównania: Misterny haft na jakiejś 
szacie — to są owe pere łkowate pasarze, a caly 
krój, fason i tyl sukni, obserwowanej z odpo- 

wiedniej odległości — to jest kształt i charakler 
utworu. 

Na zakończenie usłyszeliśmy dwa utwory 
Chopina: Pofonaise-Fantasie i Scherzo Ci:-mol]. 
Tutaj miała Otiawowa momenty naprawde wy- 
sokiego nastroju. Publiczność żegnała się ser- 
decznie z artystką, nie opuściła jednak sali, do- 
póki nie wymogła od niej całego szeregu nad- 
datków, odegranych z tą samą duszą i artyz- 
mem, jak cały program. 

Władysiaw Gołębiowski. 


— ont 
TEE lt: JWROROWNNOW | 
KONFLIKT ROSYJSKO - AUSTRJACKI. 


WIEDEN, 26. III. (Pat), Jak donoszą pisma, 
rosyjsko-  austrjecki konflikt powstały na tle 
żądań wydania rosyjskiej ambasady we Więdniu, 
rządowi sowiackiernu, zaostrzył się. Rząd sowie- 
tów odwołał swego przedstawiciela wiedeń- 


wysunęło Łypacewicza. Z. L. N. „oświatuje” | można być prorokiem we własnym kraju, można | skiego do Moskiwy.. 
«tami p. Konopczyńskiego. P. P. S. uprawia | zdobyć uznanie i odbierać hołdy — trzeba tylko 
rolę rękami Kwepińskiego i walczy z drożyzna mieć warunki. Owacyjne przyjęcie, jakiego do- 
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3 ruchu robołniczego. 


$ BACZNOŚĆ INTROLIGATORZY I INTRO- 
LIGATORKI! Należy omijać pracownię zbojkoto- 
waną, niecernnikową Legieżyńskiego, ponieważ ten 
pan, jako przełożony korporacji i komisji cenni- 
kowej, złamał podpisaną umowę, którą sam pod- 
pisał, t. j. zamiast zapłacić robotnikowi 1 tak 
marną zapłatę według cennika z 28. lutego 83 
tys. 598 mk. tygodniowo, zapłacił 60.000 mk., zaś 
robotnicy zamiast 42.403 mk., zapłacił 35.000 mk. 
Ponadto, zwołał on zgromadzenie majstrów, na 
którem bardzo Szeroko dyskutowano nad pogor- 
szeniem płac robotniczych, pomimo, że robotnik 
i robotnica introligatorska wobec Innych dziel- 
nic państwa jest o 100 pre. gorzej wynagradzana. 
Byly tam projekty aby w d. 31 marca nie dać 
dodatku, chociaż jest każdemu wiedłunem, że od 
początku marca do końca, wszystko strasznie po- 
drożało. Ponadto postanowiono masowo wydalać, 
aby tym sposobem zmusić personal do obniżania 
pie i tak dziś już marnych, a nawet znalazł się 
projektodawca, który marzył o lokaucie. Znamy 
nazwiska tych wszystkich panów, tylko na razie 
wstrzymujemy się z ich opublikowaniem. Na 
wszystkie te ewentualności organizacja jest przy- 


PW + 2% "URE NEAT "ETNO" EFZ „ME | -Z3 


Za wiersz milim 1 szpałt. zwykłe za tekstem 
Mp. 200-- Nadesłane 600—, w tekście 800—. 


AŻNE DLA PAŃ i PANÓW! Fabryka kapeluszy 

J. GOTTLIEBA, Lwów, pl. Strzelecki 15 przyj- 

muje kapelusze damskie i męskie do przerobienia wed- 
ług najnowszych fasonów. Dla przejezdnych wykonuje 
w 24 godzinach. i4 


| najlepsza PASTA do obuwia w pusz- 

kach 1/4 kig. do nabycia w hurtowni i 
MMarkusa Wildera 261 

Tsov>w, Simpoitealr ma GB (obok Apteki) 


e Na seon wiosenny! 


; f | Bluzki, suknie, szlaf- 


roki, jumpery orąz 


wykwintną „bieliznę 
poleca firma 

ROWERY części rowerowę, płaszcze: 

! Wy dętki. pompki i t. p. footbale 

i pompki footbalowe poleca hurtownie i detailicznie 


MMUNZER i FRISCH 
A. FRIEDFELD 


LWÓW, KILIŃSKIEGO 1 
(naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej). 
LWÓOV, IA GIHLLONSEA 9, 
240 ZLECENIA Z PROWINCJI ODWROTNIE. 


Najnowsze modele zagraniczne! 
Geny konkurencyjne! 


w tygod.: we wtorki i piątki. 
Od 26 marca 1923 wyświetla 


vei Razem l2 aktów 


SERJĘ 
VI Sierja p. t. 


JASKINIA CYNG JANG 


ekscentryczny dramat w ó6-ciu akt. 
VII. Serja p. t. 


Diabelskie Pieczary j 
ekscentryczny dramat w 6 aktach 


ANOLD pEr 


FCI 


(sk 
sklep narożny. 


(Obuwie 


„DZIEŃNIR LUDOWY” 


Tea żydownki 


Jagiellatska 11. 
dyr, $. M. Gimpel 


gotowana, zwłaszcza, że już dzisiaj nie jest osa- | 


motnioną, tylko jest oparta o wielką organizację 
graficzną, która nie pozwoli, aby robotnik 1 re- 
botnica byli jeszcze więcej wyzyskiwani, niż obe- 
cnie. Wiemy też, że na tem zgromadzeniu zna- 
lazły się i luczciwkkf: | rozważmejsze głosy, któ- 
re jeszcze całkiem nie zatraciły sumienia i mamy 
nadzieję, że ci potrafią swoich kolegów: przypro- 
wadzić do przytomności. r eat 
§ DO PRACOWNIKÓW KRĄWIECKICH WE 
LWOWIE. Wobec tego, że żydowscy robotnicy 
krawieccy Stoją nadał w strejku, prosimy chrze- 
ścijańskich towarzyszy, aby w imię solidarności 
robotniczej nie przyjmowali pracy u żydowskich 
majstrów, aż do zakończenia strejku. 
Związek żyd. grac, igły. 


RZA agronom (żyd) poszukiwany do majątku 


z emskiego (przemysłowego). Zgłoszcn a osobiste 


rzeczności Hurtownia blachy, Lwów. św. Anny i, 
j 35 
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ws Lwowie, ul, Sykstuska 29 


Wtorek 27. marca o 730 wieczór 


potaniało * 


Linja Czerwo- 
nej Gwiazdy 


Tarnopol, ulica Mickiewicza L. 3L 


AMERYKA 


EAMBURG-AMERYEA (A.naerican-rine) 
Wszelkich informacji w sprawie wyjazdu do Ameryki i Kanady ustnie i pisemnie chętnie udzielają biuro 


poleca po przystępnych cenach RAGLANY, oraz 
UBRANIA GOTOWE najnowszego fasonu, wy- 
robu własnego, znana firma krawiecka 


S. VW ELIS S 


„A LWÓW, LL. SYRSTHSKA 6. 


7 


> ——— na | ra 


Środa 28. marca o 730 wiecz. 


Szkoła życia | (órka Jerozolimy 


operetka w 4 aktach Latetnera. 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHANE“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy kasie teatru. 


hist. operetka w 4 aktach Auerbachas. 


$ BACZNOŚĆ KRAWCY  MĘSCY. 
Lwów z powodu strejku, aż do 
36—3 
zd N a BEA [ERET" NM | 


Sprawy partyjne. 


* SZKOŁY PARTYJNEJ SIEDEMNASTE ZE- 
BRANIE, odbędzie się we wtorek, 27. b. m. o g. 
7. wiecz. i 

Od 7 — 8 wiecz. wykład tow. Hankiewiczz. 

Od 8 — 9 wiecz. wykłaił tow. dr. Hersch- 
thala. 

* SEKCJA KOBIET odbędzie swe posiedze- 
nie we środę, 28. b. m. o gadz. 7-mej w lokālu 
przy ul. Sykstuskiej 21, II. p. Sprawy ważne. O- 


Omijać 


gro dokumenta wojskowe na nazwisko Kowal 


Teodor, wydane przez Armję Ochotniczą we Lwo- 


wie, które sią unieważnia. 


Gródecka 1 


(róg Krasickich). 


LWÓW, Syksiuska 29 


iw Tarnopolu, ul. Mickiewicza 31, jakoteż od" 
dział lwowski w Warszawie, Marszałkowska 137- 
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Każdy lekarz ordynuie przy wszeikich chorobach dróg oddechowych upor- 
M czywym kaszlu it. d. najlepszy, KC wypróbowany środek 

, Zakłady chemiczne „LAOKGOŃ” „Sp. z ogr. = we Iwani, Lińiezóń: 

POZ ÓSNNZ t A EJ 

KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAŻY! BANK ZIEMI POLSKIEJ - 
W razie gdyby cemy naszych towarów mie okazały się e połowę tańszej 
„Warszawska Konkurencja" | 

Cena ręki metry gataask „A; Ft 4 mkp. ww WAF “ZAWIE. 


rynko przyjemne, powratem. Towary wywył hez 
i Ski po Aron adeesu, Dziesiątki tysięcy sieje A a EAn a, dali w LUBLINIE 
P EITA świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podzieke- Oddzial we Lwowie, ul. Batorego l. Ó. 
wamiami Ze” ‘solidnost. i tamiość towarów. 
LJ ” » 0 20,000 » 
ZES OAS Je: 16500 : h Fz 
i EE TE AA ih Instytucja Centralna w Lublinie. 
are Sainte kla da poleo komp Baa mamaake Ami! Adres telegr: „ZIEMPOLRANK" Telefon 167. 


najtańszym źródłem zzkupu jest 
Resztki na ubrauia i kositjumy. - s 
Resztki nasze nadają się ma śłiezne meskie nkremia, kestjumy dazaskie: | 
| pokrycia bekiesz į futer. Resztki te są z materjnłów ubraniowych pierw- 4 * 
_szorzędnych fabryk, pełnej szerokości we wszystkich kolorach. 3 
„E“ 225,000 


P t h ch boston Lei lub granatowe ubrania. ; 
Boston sa“ 60006 za maet, „be 15000, „e* 0000. „a* 120,000, „e? 130000 mk, za mir! | 2 ZAŁATWIA WSZELKIE CZYNNOŚCI 
Na letni bra: olecam naj mo ejsze towary po nader przystępnyc 
cenach zy I O a gat. ró 89,000 gat. III, 95,000, gnt. IV. 115,000 za sari W ZAKRES BANKOW. WCHODZĄCE 
Resztei na palta Pa LAS: kt GL N metr., r — gat I, 1 TM i 7 S 
15,000 mk. za metr, — gat. H U PY ES za meit CHEŁM DUBNO, KAZIMIERZA WIELKA 
R k kt t terjal lta męskie lub d ki i i Wasal d 7 , 
Ulster r Vałont PA Wasystkicii Kolodach no Isaj Aie. E AAE DODZIAŁY KOWEL, KRASNYSTAW, KRZEMIENIEC, 
MERTON: ŁUCK, OPOCZNO, PIŃCZÓW 
Resztki na kupony spodniowe. z RÓWNE TOMASZÓW ara ay W E, 
Czysto wełniane czarze tło w białe paneer. de ubrań Nice Miir 35000 mk. - , S > O, WŁODZI- 
„  kamgarnowe |. zywe UE oC AU MIERZ WOŁYŃSKI, ZAMOŚĆ — — — — — 
i mk. ` 
" Materjal pluszowy ` w prążki na wade, ' kartki w różne kolory po 28,009 i 
1 30,000 za metr. ld IR e 
Materjały damskie: . KOR ESPEREN: Bank Handlowy w W arszawie 
Materja? „Subiułon* nadający się na suknie we ME 0 m T e: ~ i jogo Oddaiały: BĘDZIN, BIAŁYSTOK, 
za ż tunk l ki k ie zytowe po 90 za mtr. | 
jb "Szototy aiki Najiepezajk roba” Aa Mo daero kotci ró wszyskie BYDGOSZOZ, CZĘSTOCHOWA, GDAŃSK, 
kolorach po 19080 za metr, wyżscty gatunek (ię eń metr. i HRUBIESZÓW, JĘDRZEJÓW, KALISZ, KA- 
Sztuczki ł dniczki 
ź A 3 AA R: ksi j ż 25600 ję TOWICE, KIELCE, KOŃSKIE, KRAKÓW, 
Materjał „Trykotina* we wszystkich najmodniejszych kolorach, odcinek na KUTNO, LUBLIN, ŁOWICZ, ŁÓDŹ, MIECHÓW, 


całe suxnie mk. £ELO0Q, na bluzkę 45060 mk. i i r 
Piótna na bieliznę, pościel, poszewki i t. p. sztuczka 17 metr po 150,000 1 , MLAWA, OSTROWIEC, PABJANICE, PIOTE- 


170000 i 135000 mk. KÓW, PŁOOK, POZNAŃ, RADOM, RADOMSK, 


Płócienka biał paski na ubranka dziecinne, bieliznę, fartnszki í t. p. mk. 
8.00 i 9500) za mae ia P BANDOMIERZ, BOSNOWIEC, TOMASZÓW 


Zefiry zagraniczne na koszule od 8500 do 11500 mk. za metr. 51 ' MAZ, TORUŃ, WŁOCŁAWEK, ZAWIERCIE. 
Prześciera ła białe (rozim. 2 metry) szerokość naturalna po nak 36000. „Tyk* i p i a żę. 
ua wsrpy najlopszego gatunku gwarantowane nie przepuszczające pierza po 10, 000 
11500 i 12500 za metr. 
Oxford poscieleowy na peszwy do pierzym i pewłók w kraty i kwiaty po mk. 
8500 10000 i 11800. 
Cajgi bardzo trwałe i praktyczne pe 9,000 i 11,000 mk. podwójnej szerokości 
najlepszego gntunkn po 20,000 25.000 i 30,000. | 
Flau ie francuskie od 8,000 do 11,500 mk. i 
Qbrusy b ałe, w Cesenie, duże na 6 osób od 35,000 de 45,000. i 
Ręczniki wafiowe trwałe w praniu od 8,500 do 9,500 mk. 
Ręczniki gładkie o 14,000 do 16,000 mk. Ą 


WSZYSCY JUŻ WIEDZĄ 


że najzdrowszem i najpożywniejszem piwem jest 3669 p 


PIWO ŻELAZISTE 


pasteryzewane, więc nie ulega zepsuciu i daje się długo przechować. 
Wszędzie de nabycia! Wszędzie do nabycia! r 
Fabryka i magazyny: Lwów, ul Jabłonowskich 2 $È 

Kapy na łóżku pikowe, kolorowe w ladne desenie 50,000 mk. za sztukę. 


Nia zwiskaj, 
Kołóry walowe, kryle satyną na białej wacie największy rdam. od 125,000 aa s 
do 150000 mk | ho sposobność minie | 
Cnistki w najmodncej ze kraty różnych deseni po 50,000 i 60,060 mk. 


100,000 i Ad Mn: ziinowe, puszyste ciepłe, lekkie w śliczne desenie pe 80,089, Emery kaństa fabryha manyi 


Dyma biata na kalesony od 10.000 do 13000 mk. 6 

Surówka metkał biała i kremowa od 8,500 do 10,000 mk. l 
Chuste:zki do ne u białe i kolorowe od 24,000 do 30,000 za tuzin. 

Kcłdry pluszowe, czysio wełniane, des, puszyste z powodu swych kelorów 

f deseni są ozdobą sypialni po mk. 100,000 do 130,009. | 

1 


Takiesame, ciemne bez deseni po 70,080 mk. 


STORY DU CHEN, 


FIREERI, TAPETY, 
RRRNISZE, REPY, 
DYWANY, CERKTY, 


Koszule męski ie zefirowe, dzienne modne desenie z mankietami i katnierzyknmi | i pisania : 
po 35, sa 40,000 i 45,000 mk. Gotowe koszule mocme po 27.000 i 30,060 mk poleea najtaniej 115 
alesotty męskie z Żyrardowskiej dymki po 25.000 mk. 
Fpodniczki (halki) bątystewe z koronkami i wstawkami po 18,000 mk, t E. RICZALES i R. MIARGLLIES 
Reformy damskie hime czarne koldrowe do 15.080 mk. Lwów, ul Bykstuska 1. 18, 


Koszule damskie balystewe z korenkami i wstawkami pe 27,500 mk.) 
Towary wysyłam natychmiast pe otrzymaniu zamówienia za załłczką pocztową data wyjątkowo pod- | ' 
bez zadatku. pisanej firmie możność 


Bez wszelkiego ryzyka 1 gą a Aero oferowania swych á VTaikne dia Pan i Panow |! 


jeśli towar się nie spodoha rzyjmaj emy z powrotem i zwacam jeniądze. Zamówie i 
sP P nia próslchy Pe: J -pienia mMASZYN Pawróciłem z Wiednia i przywiozłem wci i 


DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO |po tak niskich cenach, || 009 d0 przerabiania i farbowania 


WARSZAWSKA KONKURENCJA >, dorówncia one | damskich i męskich słomianych kapeluszy 


[prawie cenom maszyn 


. Sp. z ogr. o. | niemieckich KAROL WEISS, Lwów, Bominikańska 5. 
Warszawa ul. Zielna Nr. 51. (róg Królewskiej). ` | RONA FILJA: KOŁOMYJA, UL. CIASNA 1. 
Przyjeźdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zwiedzenie ZAJE | T 00000 5] 
składu i osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i can. ; 
Od naszych klientów otrzymujemy dużo pedziękowań, amea ||| ||| LUNA s s Jalista chorób U h 1 Skó h 
pecjalista chor pak skórnyc 


Sekundarjusz szpitala z em 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym. ta, tsapwtiew I. SCHWARI czy c. 


Į | Każdy | ym zwykłe, luksusowe i dziecinne ma prawe żądać 10 procent opust 
WIŁĄCZNI E. NA ŚWIĘTĄ! OBI IE z tanich cen wvstawowych tylko u znanej firmy: 
R...” -0 kupujeey ||" ARACH i ZIMERGIKK, Lese, ul. Mzlicka I. 15 w podmwórz 
| Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmena ws Lwowie, Sykstuska 19, tel. ne. 374 


A 


